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Dzień Patrona  jest świętem szkoły, gdzie uczniowie mają 

okazję do świadomego i aktywnego uczestnictwa w życiu 

wspólnoty lokalnej. To nie tylko edukacja historyczna, a  

 

 

 

 

 

       Kazimierz urodził się 3 października 1458 r. w Krakowie 

na Wawelu. Był drugim z 

kolei spośród sześciu 

synów Kazimierza 

Jagiellończyka. Jego 

matką była Elżbieta, 

córka cesarza Niemiec, 

Albrechta II. Pod jej 

opieką Kazimierz 

pozostawał do 

dziewiątego roku życia. 

W 1467 r. król powołał na 

pierwszego wychowawcę 

i nauczyciela swoich 

synów księdza Jana 

Długosza, kanonika 

krakowskiego, który aż 

do XIX w. był 

najwybitniejszym 

historykiem Polski. "Był 

młodzieńcem  

także wspaniała lekcja wychowawcza, dzięki której 

rozumieją, co znaczy patriotyzm w sensie ogólnym i 

patriotyzm lokalny. 

Danuta Żebrowska 

 

      Rocznica bitwy pod Stoczkiem jest świętem całej 

społeczności lokalnej. Z tej też racji w niedzielę 20 lutego o 

godz. 10.35 w naszej świątyni odprawiona została Msza św. 

w intencji naszej parafii i Ojczyzny. Eucharystii 

przewodniczył ks. Proboszcz Stanisław Małek, 

koncelebrował ks. Prałat Józef Huszaluk. Uroczystości 

poprzedził występ uczniów Zespołu Oświatowego w Stoczku 

Łukowskim. Po Mszy św. przedstawiciele władz oraz 

delegacje, a wśród nich członkowie Katolickiego 

Stowarzyszenia Młodzieży, złożyli kwiaty pod pomnikiem 

gen. Józefa Dwernickiego. 
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szlachetnym, rzadkich zdolności i godnego pamięci rozumu" 

- zapisał Długosz o Kazimierzu. W 1475 r. do grona 

nauczycieli synów królewskich dołączył znany humanista, 

Kallimach (Filip no Buonacorsi). Król bowiem chciał, by 

jego synowie otrzymali wszechstronne wykształcenie. 

Ochmistrz królewski zaprawiał ich również w sztuce 

wojennej. 

W 1471 r. brat Kazimierza, Władysław, został koronowany 

na króla czeskiego. W tym samym czasie na Węgrzech 

wybuchł bunt przeciwko królowi. Na tron zaproszono 

Kazimierza. Jego ojciec chętnie przystał na tę propozycję. 

Kazimierz wyruszył razem z 12 tysiącami wojska, by poprzeć 

zbuntowanych magnatów. Ci jednak ostatecznie wycofali 

swe poparcie i Kazimierz wrócił do Polski bez korony 

węgierskiej. Ten zawód dał mu wiele do myślenia. 

Po powrocie do kraju królewicz nie przestał interesować się 

sprawami publicznymi, wręcz przeciwnie, został prawą ręką 

ojca, który upatrywał w nim swego następcę i wciągał go 

powoli do współrządzenia. Podczas dwuletniego pobytu ojca 

na Litwie, Kazimierz jako namiestnik rządził w Koronie. 

Obowiązki państwowe umiał pogodzić z bogatym życiem   

4 marca ð 

- šwiŋto Ţw. Kazimierza 


